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K U R Y E R  L I T E W S K I
W IL N IE  DNIA 3 i MAJA V. S. i8 i3  ROKU.

WIADOMOŚCI k r a j o w e . .
S. Petersburg, i/n/iz 21 M aja  c. r.

Jenerał Infariteryi, Xiąźe Łobanow-Rostowski nay- 
•liłościwiey mianowany kawalerem orderu ś. Rów- 
noapostolskiego Xiążęcia Włodzimierza, pierwszey klas­
sy, wielkiego krzyża.

Jenerał Inlanteryi Barklay * de - Tolli naymiłości­
wiey udarowany brylantowanemi znakami orderu ś. 
Alexandra Newskiego.

Jenerał Leytnant Saken naymiłościwiey miano­
wany kawalerem orderu-ś. Alexandra Newskiego.

Jenerał Intendent 3ciego zachodniego woyska, 
Aktualny Radca Stanu, Rachmanow , naymiłościwiey 

mianowany kawalerem orderu ś. Równoapostolskiego 
Xiąźę^ia W łodzimierza , drugiey klassy, wielkiego 
krzyża.

Gubernator Cywilny Włodzimierski , Aktualny 
Radca Stanu, Suponiew, Jenerał'M ajor Begiczew iJe -  
nerał Major artylleryi Bucholtz, naymiłościwiey mia­
nowani kawalerami orderu ś. A nny  iszey klassy.

Inspektor kwarantanny w Mohilewie, Radca Sta­
nu N aw rocki, naymiłościwiey mianowany Aktualnym 
Radcą Stanu. ( i 3. P. )

R yga  24 Mu ja .
Dziś przeciągała przez nasze miasto pierwsza Bry­

gada rezerw o wey artylleryi konney. Piękność ludzi, 
dział i koni w radosne wszystkich wprawiała zadzi­
wienie. ( Zuschauer. )

WIADOMOŚCI URZĘDOW E OD WOYSKA
Jenerał Infanteryi Barclay . de - Taili donosi J e ­

g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i ,  pod dniem 7 M aja.
Spieszę powinszować W  a s z e y 1 m p e r a t  o r-  

s k i e y  M o ś c i  zwycięstwa, w tey chwili odniesio­
nego nad nieprzyiacielem, który wielkie siły pod Kó- 
nigswartha zgromadził. Zupełnie on wypędzony zo­
stał z tego mieysca , utraciwszy 4 działa i i 5co lu­
dzi jeńców, w liczbie których znayduią się 1 Jene­
ra ł Dywizyyny i 1 Jenerał Brygady, i nadto wielką 
liczbę w poległych: teraz ścigaią go już o 3 wiorsty. 
W prawey stronie od Konigswartha, Pruski korpus 
Yorka, ciągle na nieprzyiaciela mocny rzuca ogień, 
i co godzina dzielniey go naciska. Zwycięstwo to w te -  
raźnieyszey chwili tćm jest świetnieysze, że Kónigs- 
wartha zupełnie oczyszczona, a nieprzyiaciel przez je- 
dnę tylko i8 tą  dywizyą naszą odparty został; posłana 
zaś na pomoc dla niey gta dywizyą , tylko co zaczy­
na teraz do rozprawy wchodzić. Na wzmocnienie 
korpusu Yorka wysyłam 3 bataliony naszych grena- 
dyerów; korpus ten w strasznym jeszcze jest ogniu, 
a ia g° wspierał i więcey podług potrzeby. W
*ey chwili odbieram wiadomość, ze juz do lociu dział 

nieprzyiacielu zdobyto.
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Wrocław dnia 17 M aja , n. s .
Pośpieszam z udzieleniem ci radośney i ważrtey 

nowiny którą Jenerał Gubernator prowincyi Szlą- 
skiey, Hrabia v. Gotze, przeszłey nocy przez gońca o- 
*rzymał; to jest: zę pomiędzy Austryą  , Rossyą i Pru­
sami przymierze aliansu zostało formalnie zawarte.

Dziś z rana o godzinie Ctey Jenerał v. Gótze na- 
Wego Xiążęcia o te)r nowinie uwiadomił. ( Zukch: )

( W  tey i t  Gazecie w innem mieyscu czytamy :)

( Podług wiadomości ze wszech miar godnych wiary 
w dniu 24 ( 12 ) Maja, znaczny korpus woysk Austryl 
ackich złączył się z woyskami Monarchów sprzymie­
rzonych : po czćm woysko Francuzkie swóy odwrót 
natychmiast rozpoczęło. Tw ierdzą , źe Drezno jesfe 
już w ręku woysk sprzymierzonych. )

Z  listu jednego Officer a Pruskiego z Baruth dnia 
20 M aja w południe o godzinie 12tey.

„ W czoray z rana o godzinie 3ciey, pociągneli- 
Z Mittertwalde , i w godzinę potćm poszliśmy 

do Goltzen, dziewięć mil od Berlina. Nieprzyiaciel 
Golnął się przed nami w nay większym pośpiechu. Tey 
nocy Rotmistrz Blankenburg, napadłszy w 70 koni w 
Luckau na tylną straż Francuzką, do 4o Officerów i 
przeszło 200 szeregowych wziął w niewolą.

Magdeburg i Wittenberg są od wóysk Rossyyskich 
opasane.

W pozycyi między Potsdamem i Mittenwalde, stoi 
wystarczaiący do odparcia wszelkiey napaści korpus 
woyska naszego : my zaś we 20,000 ludzi idziemy za 
nieprzyiacielem w kierunku prostym przez Luckau , 
Aalau , do Elsterwerda.

Allians z Austryą został woyskom naszym urzę- 
dowie ogłoszony. ( Zuschauer. )

W rocław , dnia 11 M aja n. s.
Gazeta tuteysza umieściła wczora odezwę Szląckie- 

go Rządu Wojenno - Guberskiego , przez którą kray 
ten powolnie się do jak nayśpiesznieyszego formowa­
nia ziemskiego uzbroienia. W  odezwie ley między 
innemi czytamy : „ Wspomnienie na wielką bitwę d. 
„ 2go t. m. , świętą jest i dzielną pobudką do ko- 
« niecznego formowania woyska ziemskiego; owo- 
„ cem wylaney krwi bohatyrów, którzy tam Walczyli; 
„ nagrodą niebespieczeńśtw, na jakie się tam wysta- 
„ wiali Król nasz ukochany iXiazeta Jego domu, jest 
„ ów pożądany pokóy, który da kiedyś oyczyźnie na- 
„ szey swobodę i trwałe bespieczeństwo. Kto dla 
„ takiego pokoiu nie poświęci z ochotą wszystkiego, 
„ ten nie zasługuie, aby kosztował poświęconych je- 
„ go owocow. „ ( P. P .y

Wurschen ( w Saxonii) ,  dnia 17 M aja n. s.
Z naywiększćm ukontentowaniem dla wszystkich 

dobrze myślących , a szczęściem dla całych Niemiec , 
sprzymierzone Rossyysko-Pruskie woyska, codzień ob- 
cmaią skrzydła niekarnemu i rozpustnemu N apo­
leona woysk u, które ze wszech względów do szarań­
czy przyrównać można. W czora przybył do woysk 
sprzymierzonych Rossyyski Jenerał Barklay-de-ToUi 
z woyskami pod jego dowództwem zostaiącemi; tył zaś 
nieprzyiacielowi, podług powieści, Austryacy wziąć 
maią. Zawczora był na obiedzie u I m p e r a t o r a  
R o s s y y s k i e g o  i cały dzień u tego M o n a r c h y  
bawił poseł Dworu Austryackiego Hrabia Stadion. T e ­
goż dnia przybiegł do I m p e r a t o r a  goniec od Ros- 
syys iego Jenerała Sakena , z doniesieniem, o zaieciu’ 
miasta Krakowa przez woyska Rossyyskie , i o roz- 
broiemu reszty woysk Polskich.

Waleczny Rossyyski Jenerał Miłoradowicz, w 
ńadgrodę wielkich zasług i czynów swoich , któremi 
się on równie na polach oyczyzny, jako i w dalekich 
od niey krajach, zaszczycił, przez Im  p e r  a t ’o r a  
R o s s y y s k i e g o  wyniesiony został na dostoynośc 
Hrabiego. (Pocz: Fółn:)



Z  tegoż mieysca , dnia 20 M a ja -, n. s.
W  tey chwili doszła nas przyiemna wiadomość

0 zwycięstwie, dnia wczorayszego przez Rossyyskie- 
go Jenerała Barklaia - de - T o l l i , odniesionem nad 
woyskami Francuzkiemi, które zupełnie zniesione zo­
stały. Utarczka była między Hoyerswerda i Kónigs- 
wartha. Francuzi utracili 10 dział , W niewolą im za­
brano lgo Jenerała i około 2000 ludzi rang niższych; 
na placu zaś poległ l  Jenerał i wielka liczba Sztabs i 
Ober Officerów i żołnierzy. Francuzi nie ogląda- 
iąc się przed Rossyanami uciekaią. Dzięki Nay- 
wyźszemu. Rzeczy wybawićielów Germanii pomyśl­
nie i szczęśliwie idą. —  Mówią , źe Jenerał Barklai- 
de-Tolli udarowany został orderem i. Jędrzeja. [ Po ­
n t  a Półnoćna.)

Gorlitz , dnia 20 M aja n. s.
Woysko Jenerała kaW tleryi Barona Barklaia de 

Tolly, połączyło się woyskami zgromadzonemi pod 
wodzą Jenerała Hrabiego Wiltgcnstcina , i składa pra­
we skrzydło. Woysko Jenerała Bliichera stoi pod 
Hochkirchcn : kwatera Jenerała Hrabiego IVittgeitstei- 
na jest w Steindorf Codziennie tędy przeprowadza- 
ią jeńców wszelkiego narodu. Przed dwótrta dniami 
prowadzono tędy znaczną liczbę Kroatóiu, z dawniey- 
szego Szluińskiego regimentu granicznego, których 
Rossyanie, jako ludzi swoiego pokolenia, wyznaiących 
jedną wiarę i dawnych Austryackich poddanych, przy 
swoich tornistrach zostawili, i  w  niejaki sposob uda- 
rowali wolnością. Spodziewamy s i ę , żg ci waleczni 
ludzie Wkrótce za tęż samą sprawę walczyć będą, za 
którą ich naród od roku 1792 we czterech woynach 
wiernie służył prawym swoim Monarchom.

Kozacy niespodzianie na nowo ukazali się pod 
Dreznem. Ośm tysięcy tey lekkiey kawaleryi, pod 
i 4stą róźnemi dowódcami, między któremi nam Pren- 
dela, Bańskiego iEmmanuela , mianuią, dręczą z tyłu,
1 w ustawiczną trwogę wprawiaią woysko nieprzyia- 
cielskie, które się w  bardzo niewygodnóm położeniu, 
wśród zniszczonego i wycięczonego kraju znayduie. 
Podług zeznania jeńców, żołnierze Francuzcy przez 
dni trzy żadney nie mieli żywaości. Dezercya prócz 
tego jest wielka, a z powodu bliskości gór Czeskich 
bardzo łatwa. Dwa bataliony Kroatów w całey swo- 
iey  massie poszły. Wczoray przybył tu znaczny hu­
fiec Hiszpanów.

Spodziewamy s ię ,  że w  tych dniach zacznie się 
tu formować Niemiecko-Saski korpus pod wodzą Je­
nerała Thielmann, Pólkownika Carlowitz , i  innych 
dobrze myślących oficerów. ( Zuschauer. )

Strclsund dnia i 5 M aja  n. s.
Miastfo nasze ponosi teraz tak liczny kwaterunek, 

źe w  tey chwili niepodobnaby mu było więcey woy- 
ska pomieścić.

Wczoray częścią tu , częścią do Greifswald przy­
było 5o  okrętów przewozowych , które żołnierzy, ko­
nie , działa, i t.- p. przyniosły. Pięć fregat stoi ie- 
szcze przy wyspie Rugen.

Stralsund d. 19 M aja.
J. K. W . Xiąże następca tronu na dniu 17 t. m, 

z Carlscrony pod Perth do- Moenchgut wylądował, 1 
zaraz potem udawszy się do zamku Królewskiego 
w  Put bus, gdzie przytomni Jenerałowie Baron Adler- 
creutz i Baron Sandels na iego przyięcie oczekiwali, 
noc tam przepędził. Wczoray zaś o godzinie yrney 
wieczorem tu przybył , od całego Jeueralitetu i człon­
ków Królewskiego- rządu uroczyście prZyięty.

Stralsund dnia 20 Maja.
Dnia -wczorayszego przybył tu Xiąźe Cumberland 

z orszakiem' swoiey służby, i Xiążć następca tronu 
natychmiast go odwiedził —  Dziś pięć batalionów 
woysk Szwedzkich wyruszyło ku Elbie, iutro zaś Wię­
cey woyska u dare się' w  tęż drogę. Do tey pory w  
Pomeranii i w Mekleniburskii.ni znayduie się 24,000 
Szw edów —-  Wyprawa w Gotenburgw przygotowana 
siadła iuż na okręty, równie iak kaWalerya w Carl- 
scronie. Xiąże Następca Tronu na wyspie Rngen do 
Deputowanych Stanu Szlacheckiego*powiedział: „ W ie -

,y leźcie strat i cierpień ponieśli: lecz, ieźeli Szwedzi 
„ w  tey walce nie zginą, wszystko to wam nadgro- 
„ dzone bydź musi. „ ( Zuschauer. )

Hamburg d. 2 z M aja.
Dnia dzisieyszego po południu woyska Szwedz­

kie weszły do miasta naszego. Xiąźe następca tro­
nu postanowił brónić Miast Hanzeatyckich i oswo­
bodzić Hannower. Pod iego dowództwem działać ma 
32 ,ooo Szw edów , którzy przez Rossyan , Anglików, 
i Prusaków wzmocnieni woysko naymniey od 60,000 
ludzi składać będą. Znaydniące się iuź nad Elbą li­
czne koipusy, maią nieodwłócznie przebydź tę rze­
kę , i wkrótce nieprzyiaciela z okolic naszych w y-  
pędzići

Pozawczoray przysłane tu na naszą obronę woy­
ska Duńskie otrzymały z Kopenhagi rozkaz opuszcze­
nia Hamburskiey ziemi. Rozkaz ten wypełniony zo­
stał tegoż dnia wieczorem , a zaraz o drugiey po pół­
nocy Francuzi z Feddel i z, bateryi w pobliskości 
Wzniesionych żywy ogień do miasta rozpoczęli. Bą- 
terye nasze odpowiadały im z równąż żywością , i  
około trzeciey godziny do milczenia nieprzyiacielskie 
przywiodły. Szkoda przez to strzelanie nam zrzą­
dzona iest mało znacząca, ieden człowiek z mieyskiey 
gwardyi zabity, a 5ciu lub 6ciu lekko ranieni. Prze-  
szłey nocy spodziewaliśmy się odnowienia tey samey 
sceny, lecz cprócz kilku wystrzałów z naszey strony 
Wszystko zostawało w  spokoyności 5 dziś przybycie 
walecznych i pięknych woysk Szwedzkich uspokoiło 
wszelkie obawy, męstwo mieszkańców zostało oży­
wione , i zniknęła wszelka wątpliwość względem ocze- 
kiwaney od Szwedów pomocy. ( Zuschauer. )

Poznań , dnia 16 M aja  n. s.
Rossyyski Jenerał infanteryi, Hrabia Langeron , 

za dystyngwowanie się w  czasie szturmu miasta Zb- 
ruuia, naymiłościwiey ozdobiony orderem ś. Jerzegm 
drugiey klassy, wielkiego krzyża. —  Słyszymy tu o-  
powiadaiących następną anekdotę , która się zdarzy­
ła podczas szturmu wspomnionego miasta: Dnia i 4 
( 2  d.-s. ) kwietnia, do jednego z przykopów , przez 
woyska oblegaiące zrobionych, wleciała bomba i upa­
dła pod nogi Pułkownika Połtorackiego, Szefa pólku 
Naszeburskiego •, w  bliskości jego znaydowali się wte­
dy dway Ofiicerowie Pruscy i czterey żołnierze Ros- 
syyscy. Każdy niechybną śmierć dla siebie widział, 
W  teyże chwili grenadyer z pólku Naszeburskiego, 
Stiepan Afanasjew , obiema rękami bierze tę bombę 
i  wyrzuca ją na drugą stronę w ału , z przodu przy­
kopów Wzniesionego. Bomba upadłszy, pękła, nikomu 
naymnieyszey nie uczyniwszy szkody. Jenerał Bar- 
klay-de-Tolli , za uczynionem sobie o tey rzeczy od 
Jenerała Hrabiego Langerona, pod jego dowództwem  
zostaiącego doniesieniem , wraz na mieyscu, tak od­
ważnego żołnierza nadgrodził znakiem dystynkcyi or­
deru ś. Jerzego. ( P. P. j

Kopenhaga , duia 8 M aja n. j.
Imperatorsko-Rossyyski Jenerał Leytnant, Xią-  

że Dolhoruki, który tu z szczególnemi poleceniami 
kilka tygodni bawił, teraz Ztąd ria powrót wyjechał. 
Dnia 5go miał on n Króla audyencyą pożegnania, po 
którey otrzymał przysłaną sobie od Króla tabakięrę 
z portretem tego Monarchy. Poczem Xiaże pożegnał 
Królową, Xiąźęta i Xiężniczki Królewskiego domu. 
Dnia jutrzeyszego Wyiechał ztąd do Hamburga. Ka- 
merlier Hrabia M oltke , który po przybyciu tu X ię-  
cia Dołhorukiego, wysłany został do główney kwate­
ry I m p e r a t o r  a Rossyyski ego , dotąd tam bawi;

Król Szwedzki mianował kawalerem orderu pół- 
nocney gwiazdy Barona Binder-Rriegelsteina, Pełno­
mocnika w interessach Austryackich, zostaiącego przy 
Dworze Sztokholmskim^ P. P. )

Londyn d. 4 M aja n. s.
Podług ostatnich wiadomości główna kwatera 

Króla Józefa była w  Walladolid , woyska środkowe­
go w Cuellat, a woyska południowego w Madrycie. 
Jednakże ciężkie bagaże Francuzkie z rozkazu Napo­
leona poszły da Vittorio. Na dniu Smym Marca ie-



szcze znaczny transport pieniędzy, atnm unicyi, mun-  
u i u w , i t. d. oraz 5,ooo ludzi z Francyi tani przy-  
y  y* Przy opuszczeniu Prowincyi Leon , Francuzi 

za rali wszelką żyw ność, albo w  niskiey cenie prze-  
mi«szkańcom —  Jenerał Włoski Palombini , oble­

gał w Marcu Castro Urdiales w  B isk a i , lecz przez 
enerała M endizebal , który z dy wizyą Longa  tam nad- 

Clilgnął, ucieczki przymuszony 600 ludzi utracił. 
W oyska iego nay większe nadużycia w  tamtych stro­
nach popełniały. '

Statek ieden z P  or tę -R e , z M a l ty  przybyły, k tó ­
ry żeglugę swoię  w  óśmiu dniach odbył, przywiózł  
w iadom ość, że na tćj* wyspie  odkryto spisek , który 
4go Czerwca, w  dzień urodzin Króla W . B r y ta n i i , 
miał wybuchnąć. A n glicy  zwykli ten dzień uroczy­
ście obchodzić , tudzież święcić go przez parady i obró- 
ty woienne. Żołnierze w t e n e t s  odbieraią żołd po- 
d w o j ^ Ł i  załoga wychodzi z It^ierdzy na pole dla 
odbycia Woyskowych ćwiczeń.Sprzysiężeni mieli,korzy-  
staiąc z tego m om en tu , opanować bramy twierdzy.  
Siedemnaście , o sób , naczelników spisku , poszło do 
więzidFiia, a z'liczby 80,000 cudzoziemców, z Fran­
cyi i WłockpfoWiększey części przybyłych i na tey w y ­
spie m ie « H ią c y c h  , przeszło 4o,ooo odebrało rozkaz 
opuszczenia M alty .  Z  tego powodu Rząd przedsię­
w zią ł  iak naysurowsze środki ostrożności względem  
wszystkich przybywaiących cudzoziemców. Żaden od­
tąd na ląd wysiąśdź nie może , i k^iźdy zostaie pod 
dozorem i odpowiedzią Kapitana okrętu , na którym  
przypłynął. sjm

Londyn dnia-% j Kwietnia n. s.
L ist  z H alifax  pod dniem a5 Lutego donosi,  

co następuie : „ Sir. Jerzy Prevost udał się do M on­
treal. Jest on od woysk swoich kochany, a b o ią s ię  
go Amerykanie. Jest rzeczą pewną , źe Stany ziedno-  
czone znacznie spuściły z tonu , otrzymawszy w iado­
mość o zupełnem zniszczeniu woyska Francuzkiego 
w  Rossy i. R ozu m iem y , iż teraz nie byłoby rzeczą 
trudną zbliżyć się z niemi do przyiacielskich ukła­
d ó w —  Się." J, R. Waaren  krąży przy "brzegach Am e­
ryki , i zabiera lub niszczy to w szystko, co tylko na 
drodze sw oiey znayduie —  W  Flessyndze stoią fre­
gaty z rozpostartemi żaglami, i w  ostatnich dniach 
przybyło tam kilka liniowych okrętów. Twierdzą  
że te fregaty maią się udać na morze , źe uzbrojenie 
pozostałych okrętów iest bardzo nikczemne, i źe w  tych 
okolicach mało się woyska znayduie. N ie  dawno pe­
w n y  cudzoziemiec , od mieszkańców Dortrechtu i przy­
ległych okolić , z propozycyami do Anglii wysłany  
*ostał.( Zuschauer. )

L o n d y n , dnia  20 kwietnia n. s.
Bill o Katolikach ma bydź niebawnie Izbie niż- 

»zey przedstawiony. Uwaga K om itetu szczególniey  
zwrócona była na projektowane wyłączenie K atolików  
od urzędów, 1 nakoniec to wyłączenie ma bydź tylko  
ograniczone urzędem Kanclerza i naywyźszego Rząd­
cy w  obudwu kraiach, tudzież urzędem L o r d a - N a ­
miestnika w  Irlandyi  —  Gdy rzecz tę roztrząsano 
W Izbie nizszey , Pan Neuport miał następną mowę: 

p  fldyby ten interes w tychże samych ok o licz ­
nościach, jakie zachodziły podczas ostatniego posie­
dzen ia , był roztrząsanym, zostawiłbym Izbę w tein 
samem Wrażeniu, które na niey mowy przyiaciół moich 
( P P .  Grattan i Plunkett) spraw iły ,  lecz tego roku przy­
czyniły s ię ,  n ie s te ty ,  do głównego pytania nowe o- 
kolicznosci , które odpowiedziały za nadto oczekiwa- 

ktorzy umyślnie dla własnego zysku zrzą­
dzili. Zadawano sobie nadzwyczayną pracę dla prze­
konania ludu, źe interes ten ma w p ływ  na bezpieczeń­
stw o , a nawet na sarnę exystencyą Religii. Przedmiot 
tak w a ż n y , nie mógł nie bydź według zdania mego 
dosyć wcześnie rozstrząśnionym , z tein wszystkiem  
jnniemam, iz Biskupi, jako celnieysi członkowie K o­
śc io ła , mogli się byli wstrzymać od tak czynnego u- 
czestnictwa i takich starań w podawaniu Izbie złego  
^yobrażenia  o Katolikach w ow ey  c h w il i ,  w  którey  
0 główne pytanie ścisłe i bezstronnie roztrząsanym

bydz miało. Zamiast trzymania się w  granicach mą­
drego umiarkowania, zanoszono nowe i iiaycięźsze 
skargi na znaczną część mieszkańców tey wyspy, i  w y ­
stawiano je t a k , jak gdyby niepodobieństwem było 
odpowiedzieć na nie coś gruntownego. W ziąłem  so­
bie przeto za obowiązek, zbijać te okropne pótwarze.' 
W  reszcie sądzę, że zasługuie na dokładny rozbiór 
to pytanie, czyli jakowy inny naród może bydź z po­
łożenia i szczególnych stosunków w tym względzie do 
nas niejako podobnym ? Zacny móy przyiacieł ( P. 
Grattan)  przytoczył W ęg ry ;  co się zaś mnie ty cz e ,  
przypominam so b ie , że po wystawieniu  w  tey m ie­
rze Szwaycaryi za przykład, mówiono, iż wiele r z e ­
czy, dobrych dla kraiów małych, do większych i lu- 
dnieyszych zastosować n iem ożn a;  ależ \Vegry sa ob­
szernym i zaludnionym kraiem, liczą one 7 m ilionów  
mieszkańców, którzy przed kilku wiekami podzieleni 
byli na rozmaite sekty. Liczą w nich tyleż  L u trów  i 
K alw inów , ile jest Katolików, których wiara jest tani 
panuiącą. Doświadczyły także i W ęgry, co to są p ra ­
wa wyłączaiące; a spustoszenie kraiu długiemi n ie ­
zgodam i, było skutkiem tego doświadczenia. Lutrzy  
wezwali Turków na pomoc , a kray był nie raz tea­
trem srogiego zniszczenia. Skoro potem Marya T e-  

4 ressa użyła łagodney p o lityk i,  przywróconą została 
spokoyność. Póżniey nieograniczone rozciągnienie  
praw obywatelskich na wszystkie klassy ludu j sekty,- 
bez różnicy reiigii, zaprowadziło tak ścisłą jedność i 
zS°dę w tym narodzie, iż W ęgrzy byli pierwszymi, 
którzy pomyślny dali odpór zwycięzkiemu Napoleona  
orężowi, i którzy mu, gdy w W iedniu prawa dykto­
w a ł ,  p ow ied z ie l i ,  źe tu musi bydź kres pysznego je­
go zawodu, Katolickie zatein Mocarstwo (rzek ł  da- 
ley P. IVeuport) dało ten przykład tolerancyi, a prze­
cież codzieńnie prawią nam z krzykiem , iż wiara K a­
tolicka nie przypuszcza źadney tolerancyi dla inney  
od niey róźuiącey się wiary. Jednakże nie ma w o-  
wym kraju co dopraw  obywatelskich źadney między 
Katolikami 1 Protestantami różnicy; a przytłumienie  
dawnego roziątrzenia, jednomyślne i prawe czucia lu­
du, tudzież przy wiązanie wszystkich do jedneyźe kon-  
stytucyi, przypuszczaiącey ich do równego użycia' 
przywileiow i korzyści, są wyraźnym dowodem w y-  
borney polityki. Prawda ( rzekł dalay Mówca ) ,  
że to nieograniczone przypuszczenie do praw, nie bez' 
żywego oporu Hierarchii Kościelney nastąpiło; lecz 
niezmierna większość głosów na Seymie , Złożonym’ 
przeszło z 900 członków, była za temże przypuszcze­
niem. Spodziewam się przeto, iż Parlament W . Bry­
tanii i Irlandyi przyyraie i naśladować będzie tęż sa- 
mą politykę , i że we wszystkie osoby, dla których 
przeznaczonym jest przepisywać praw a, wpaiać be- 
dzie podobną gorliwość o utrzymanie konstytucyi i 
pomyślności Królestwa. Byłoby to samochcąc zada­
wać kłamstwo doświadczeniu i w ierzyć , że Katolicy  
niem ałą  wcale zdrowego rozumu, gdyby się obaw ia­
n o , iz przy sprawiedliwym i łagodnym system icie , 
przestaną bydź tak dobrymi obywatelami, jakimi sie’ 
okazali nawet w  owyin czasie , gdzie ich z tylu praw 
ogołocono. Władza polityczna jest im już przyzna­
ną; albowiem pr^ez dane im pozwolenie kupowania’ 
dóbr ziem skich, podał im Parlament środki do osią- 
gnienia władzy, a wolność wyboru przyznała w szyst­
kim Katolikom tę władzę. Każdy, który to ostatnie
pozwolenie bezstronnie u w aża , a porównywa je ź tern 
którego się K atolicy w  tey chw ili  dom igaią , uzna 
bezsprzecznie, i i ,  jeżeli kiedy jakie zachodziło nie^ 
bezpieczeństw o, tedy było ono daleko większem w  
tenczas, gdy pozwolono tylu Katolikom mieć głos o • 
bierczy , aniżeli t e r a z ,  gdyby im dozwolono tey  ina- 
ł e y , pojedyńczey w o ln o śc i; bydź obranymi. Bo cóż- 
by mogło czterech lub pięciu K ato lik ów , obranych 
przez P ro testa n tó w , zdziałać w  Parlamencie w po ­
równaniu z tymi, którychby obrali Katolicy? J a k  d ł u  ­
go służyłem R z ą d o w i , nie uznawałem za ćzecz dobrą* 
wzmiankować o tych prawidłach, których dziś brd-‘ 
nię. Byłem’ W tey mierze tegoż samego zdania7  jiilf



tnoi urzędowi koledzy; zgadzaliśmy się wszyscy «a 10, 
iz  jeszcze nie przyszedł czas przyzwoity. Nie mam 
nic więcey do tego dodadź, jak tylko to, iz.jeżeli żą­
dania K atolików dane będą do roztrząśnienia w yd zia­
ł o w i , ja w tenczas wspierać będę wszelkiemi siłami 
zamiary przyjaciela m oiego, oraz przyśpieszać środki

A n e k d o t a.
Dnia U  lipca roku przeszłego, jak w ia d o m o ,  

pod Ddszkowką , zaszła bitwa między Francuzam i, a 
korpusem Jenerała Rajewskiego. Rów nież wiadomo  
jest ziomkom naszym , i  wieczna w dzieiach w oien -  
nych Rossyi pamięć zostanie , jak ten W ódz pełeai j . 0  7 i J i oł uunt iljfUl liUSojf 1 pdlHll^L nUbldlll c y jctlV leli | f  OClZ pclC™

°- z^ (*nocze^ a wszystkich klass poddanych bohatyrskiego męstwa, kiedy podwakroć bezskutecznie  
' ’ 1 1 0 zabezpieczenia w sposob skuteczny K o- attakowano nieprzyiacieiską bateryą w z i A s z y  za rę- 

scio a rotestantskiego tak, jak ten Kościoł przez ura- ce dwóch swoich s y n ó w , w  młodym ieslpzę wieku,
ale iuż za oyczyznę Walczących rycerzy, mószedł na 
czele swego oddziału , i  mimo nayzaciętsyego o por. u 
zdobył bateryą. Postanowił on siebie samego i obu- 
dwóch synów dla oyczyzny p ośw ięc ić—  liecz  nie-^ 
stety ! Los iedney tylko żąchpufiary —— Zyie W ód*  
-uwieńczony zwycięstw em  , iest jjiłź tyl^o oyceifl 
iednego syna. Drugi, młody r y c e p ,  18 l&f^maiący, 
w  środek piersi kulą ugodzony, o godzinie 8meyfwie-  
czorem , do d w o tU ę ^ iszk o w k i  zaniesiony, zai&ńczył 
świetny, ale krótki zawód swoiego £ y ć ia .* ® » p ^ ę ty  
czułością dóbr tych dzierżawca. W s ta w ił  n ^ ^ o  gro-
n Alłlon n r iA trr lr t  n  1 ^  -_____— ! ,1. . Arn, J  ~ I .

scioła Protestantskiego tak, jak te-n Kościo-ł przez pra­
wa exystuie. „

W IADOM OŚCI ROZMAITE.
D o  Kolberga okręty Angielskie wylądowały broń, 

działa i amrounicyą.
Część milicyi Marchii Elektorskiey stoi w  oko­

licach M itlen w alde , Zossen , i Koenigswusterhauseti. 
W  ostatnich dniach niaia n. s. pod Potsdamem stał 
korpus teyże milicyi od 6 do 7000 ludzi.

Xiaże rządzący Brunświcki z Londynu  -do Berli­
na przybył.

Korpus Jenerała Biilowa znacznie naprzód postą­
pił , i podług ostatnich wiadomości, ku końcowi Ma­

ja znaydowal się w Herzberg, na drodze do Torgau. 
W  tymże czasie rezerwy batalionów Pruskich przy­
bywały do B erlina , a stamtąd natychmiast udawały  
się  do annii.

• . JB •TK't { - 9
b o w cu , wieyski pom nik, piramidę ^ d arn in y
łemi ją opasał k am ień m i, a ną iednyi 
ni bardzo stosowny napis jest W yryi 
potyczce poległ jeszcze młody Kapitan  
jego grobowcu , który leży tuż w  pośród

le-
 $ ź e

■kow. N i  
1 zbożemn  • *J  ’ A * 1 1 *  • 1 , - /  o  g r u u u u v / u  y y  i c t < j  I U 6  w  p u a l  u u  p u l  Z u O / j G i ł i

łJzienniki Angielskie twierdzą, ze poselstwo Hrab. zasianych, tenże dzierżawca .'zasadził drzewfe lipow e,  
Bernstorj Posła Duńskiego do L ondynu ,  nie otrzyma- na którego korze następuiądy w yrył napis:
ło pomyślnego skutku , z przyczyny, iż żądania' Ko  
penhagskiego dworu zbyt przesadzone były. Dom a­
gano się powrócenia wysp zachodniev Indyi, ( wzglę­
dem osad Wschodnio-Indyyskicli uie masz wcale py- 
tan ia , ) wyspy H elgoland , f lo ty , i oprócz tego , pod

„ tanow i Bułhakowu , którj 
„ oyczyzny, w  kwiech  
5, lipca 1812 roku. „

K-api-
tu Walcząc za swobodę

wynadgrodzenia , 600,000 funtów szterlin-ty tnłem 
gów.

W  ostatnich dniach Maja, gdy Rząd w Berlinie 
ogłosił ,  iż woyskom pod B aruth, i Luckenwalde sto­
jącym , dia obrony stolicy, poczyna brakować żyw no­
ści , obywatele Berlińscy w przeciągu dni czterech 
wysłali 177 w ozow  cztero i ośm io-konnych, nałado­
wanych żywnością wszelkiego rodza iu , przez osoby 
prywatne darem dla oyczyzny przyniesioną. Takie  
uczynki okazują ducha 1 patryotyzm mieszkańców.

Xiąże Brunświcki-Oels, który dnia 18 Maja do 
Hamburga przybył, ma stanąć na czele czarney L egii, 
i  innych nad nizszą Elbą na żołdzie Angielskim zo-  
Staiących korpusó w. ( Zuschauer. )

Od pierwszych dni Maja mieszkańcy G łogowy  c ier­
pią niedostatek żywności. Dnia 5 i 4 t. m. n ie m o ­
żna było wcale dostać chleba u p iekarzów , lubo i 
ten , od dawnego iuż czasu, z grubo mieloney mąki i 
Otrębów się składał; wszystkie bowiem m łyny w oko­
licy zniszczone zostały. Codziennie przybywaią do obo­
zu oblegaiących osoby, które albo się skrycie w yn io­
sły z twierdzy, albo od dowodzącego Jenerała Lapla- 
ne pozwolenie wyyścia zyskały.

W Londynie wyszło z druku Poenia , pod ty ­
tułem , Oswobodzeni^ Północy , albo Kampania R ossyy-  
ska. Dochód z przedaży poświęcony iest osobom w tey  
woynie zniszczonym. Autorem Poematu , iest S ir Ro­
bert Boldaris.

Cena TargoiVa IVileńska L^wluktow żywności ftub;[Kop: 
   ód 11 do 16 M aja . ~
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Zyta suchego 
■—  surowego  

Pszenicy Ozimey
  Jarey

Jęczmienia -  
Owsa  

Gryki -  -
Grochu

Miodu przaśnego tłuczonego z woskiem  
W osku topionego *
Świec woskowych białych -  

— —  —  żółtych
—  Łojowych tu robionych -  

Słomy kulowey kopa *
Masła faska 6 garcowa -  -  -
Soli kuchenney funt l itew : — -  - t
T axa żywności do drobney przedaży  od d. 18 

do d. a5  m aja.
Chleba żytniego razowego -  funt 1.

—  —  —  śrzed niego -  -  j.
—  —  —* pytlowego bułka f. 4 . łot: ig  j
—- —  —  - — —  —  f. 3 . łot. a

—- pszennego przedniego bułka łot: 2 5 *

Dzienniki Berlińskie twierdzą i ze Xiąże Leopold Mąki pszennej pyf^owey cienkiey f. 1. _ ^
de Hesse-Hombourg, poległy w bitwie pod Lutzen, za- _ _  - - -• -w * a V  o  ł 7

pat ry wał się zawsze 9 iako na wzór swoy idealny i nay- 
godnieyszy naśladowania, na owego sławnego H rabie­
go Poppeulieim , który niegdyś w  roku 1602 poniosł 
śmierć chwalebną na Lutzenskich polach. Młody Xiąże  
Jlesse-ilom bourg , poległ jak bohatyr , z całą przyto­
mnością umysłu , i niosąc do grobu radość z otrzyma­
nego nad meprzylacielem zwycięstwa. Pogrzebiony  
został na polu chwały, obok wzgórka, z którego oba 
M « n a r c h  o w i e  patrzyli na tę zwycięską woysk  
swoich walkę.

Gdy ciało- Xiąźęeia Kutuzowa w  Bunzlau na pa- 
radnćtn łożu wystawione b y ło ,  iedna znakomita Da­

ma włożyła na głowę tego Bohatyra , tak, że tego nikt 
wprzódy nie postrzegł, w ieniec laurowy. ( Le Conserv.)

śrzedniey f. 1. 
Mięsa w ołow : dobrego z dokładką f. 1.

—  —  śrzed niego z dokładką f. 1.
Słoniny św ieźey -  -  _ -  f.

— • w ęd zo n ej  -  -  -  f. i .
Sadła św ieżego .  f . j .

—  wędzonego -  -  -  _ {  lt
Masła świeżego -  -  _ _ f. j
Krup jęczmiennych dartych garniec

Owsianych -  _ -  -  .
Gryczanych

Kurs monety‘
Rubel srebrny -
Dukat hollenderski -

dnia i i

ftub; [ Kop:
Asśygn:

1 ■-*-
a 4
20
60
48
20
16
1 6 y
20
44
72

128
88
15

9 60
24

i 4

4
6

60
4o
20

. •* 25
tą

7 i
i 4

8
22
1 8

60
80
60
80
60
32
54
4 o

4 6

Z ą  pozwoleniem. Cenzury Wileńskiey  w jjrukarn i D yecezalney X X . M issy oarzów.
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D O  D A T E K  D O  G A Z E  T Y  K U  R Y E  RA L I T E W S K I E G O  Nr-o 44*
~ P  O D  R A D  Y.

5 W il e ń s k a  E ro w ia n t sk a  -Kommifsya w z y w a  życzących podiąć 
s ię  dos ta rczen ia  do ró żn y ch  m ag azy n ó w  w  Gubeynii W ile ń sk iey  pro­
w ia n tu ,  m ąk i  źy tn iey ,  -kr.up j ęc zm ien n y c h  albo gryczanych i o w sa ,  aby 
się  s taw ili  dla l ic y ta c y i  , '  w-ciągu te razn ieyszego  M ies iąca  Maja i do 
p o ło w y  n as tępu jącego  M iesiąca  C zerw ca ,  z d o s ta te cz n e n i i  ew ikcya-  
m i  , w m ieśc ie  W iln i e  w  K o m m if s y i , gdz ie  i.lość, m ieysca  dosta r-  

- c zeń  i -w arunki  objawione będą. D n ia  19 m aja  1813 roku- 
N. -3 0 2 4  Siódm ey  klafsy Pośn ikow .

g  D dy na upłynionych dwóch t e rm in ac h  . w  dniach 6 ty m  i I 2 ty m  
te razn iey szeg o  m ies iąca  , p rzeznaczonych  na odbycie l icy tacy i  , na  
d os ta rczen ie  do G łów nego  P o c z ta m tu  L i t e w s k i e g o , od s ie d m iu se t  do 
ó śm ió se t  ^ążni d rzewa o pa łow ego  r n ik t  s ię  z”chcąoych ptzyiąć  t a k o ­
w e d o s ta rczen ie  nie s ta w i ł :  na o s t a tn i m  zas te rm in ie  , w dn iu  16 t e r a ­
ź n ie j s z e g o  m ie s ią ca ,  choc by s ię  „k to  i s t a w i ł ,  j ednak  t e r m i n  te n  s t a ­
nie s ię  p ie rw szym  , p rzeto  P t c z t a m t  L i te w sk i  , p rzezn acza jąc  na  od ­
bycie  takow ey  licytacyi,  jeszcze dwa te rm in y  , w d n iach  27 i 29 t e r a ­
zn ieyszego  m ies iąca . ,  wzywa chcących podiąć.. s ię  tak o w eg o  d o s ta r -  
ozeńia  do s taw ien ia  s ię  w dniach pom ien ionych ,  d la  Odbycia l icytacyi 
i z aw arc ia  k o n t r a k t u , z  d o s ta teczn em i  ew ikcyam i.

U W I A D O M I E N I E ;
3  K o m m ifsy a  P ro w ian tsk a  W i l e ń s k a  , m a ją c  rach u u e k  z po w o d a  

n ieakura tnosc i  w -d o s ta rcz e n ia ch  żywności  1 f u r a ż u ,  podług k o n t rak ­
t ó w  zaw a r ty ch  ,  w roku j.8rr» p rzez  byłego z a rząd za jąceg o  Gtey klaf­
sy D e rab ro w sk ieg o , .  z M a r tz a łk ie m  P o w ia to w y m  G odaczew sk im ,  Oby­
w a te l e m  Jó z e fe m  Houwaltera  , P i s a rz e m  P o w ia tu  B ras ław sk ieg o  S ta ­
n i s ł a w e m  H ryncew iczem , K o m o rn ik ie m  f r a n c i s z k i e n i  W a s i l e w ic z e m ,  
z  Obyw ate lam i W ile n s k ie m i  Leybą A bram ow iczem  rtbe lsnnem , M ow - 
a z ą  Jo s ie lo w ic z e m  Jos ie lsonem ,  M ich e lem  A b ra m o w icz em  G o rd o n em ,  
w z y w a  takow ych  dostarczycie lów  do ukończę,nia tego. r a c h u n k u ,  aby 
s ię  s taw il i  do K om m ifsyi  sa m i  , lub , p rzysła l i  od siebie z na le ży te -  
in i  P len ipo tencyam i um ocow anych  , w p rzec iągu  terażnifeyszegó m ie ­
siąca m aja  i-do dnia  r 6 g o  nas tępu iącego  m iesiąca  cze rw ca  : D o b y  zaś 
do obrać.lunku nie s taw ił  się  , z t y m  podług" p raw a  postąp iono  będzie.

D n ia  15 m a ja  1813 roku.
C złonek 8 m e y  klafsy L i tw in o w ]

O Ś  W I A D C Z E N I A .
3  "Oświadczenie . w in te res ie  Z g ro m ad zen ia ,X X .  P ia row  W ile ń s k ic h  

czyni  się  z ta ld e y  oko l icznośc i  : JX. T a d e u s z  G o ry  szew sk i  Scholar:  
P ia ru m  Pleban D u k szc iau sk i  na  obligacyyny w należytey fo rm ie  p raw a 
sporządzony  ‘D o k u m e n t  , pożyczył ś.  p. W .  JP. Karolowi W o y s ia t to -  
w i  D w o rzan in o w i  byłego Skarbu L i t : ,  w  z łocie  cze rw onych  z ł ł :  s z tu k  

.200 .  i w srebrney m onec ie  Złł: 8 0 0  , s u m m a  o tw a r te y  k redy tow ana  
pewności im  do czu lszey  zas łużonego  w p rocen tow an iu  a k k u ra tu y m  
z m n s z a ła  a ttency i  i w rzete lney  u trzy m y w a ła  go  sa tysfakcy i  , t y m  
nie  na trę tn ieyszym  w za jem n ie  do pozyskan ia  k a p i ta łu  czyn i ło  k redy-  
to ra .  W  sam ey rzeczy pod życiem obydwóch tych  zawsze m o cn ą  
sprzężonych  u fnośc ią  osób , n ig d y  nie d o s t rzeg an o  n aym nieyszego  źo-  

c ię . IZ Morąc m ia ro  , aczko lw iek  nie “należałoby
wątpić  o ró w n ie  sp raw ied liw ych  sen ty m e n tac h  ..ich śukcefsorow — 
W s z a k ż e  póniew aż  w powszt-chney.teraznieys-zey woienney k lęsce n ie ­
szczęśc ie  z d a iz y ło  Z g r o m a d z e n iu  XX. P ia ro w  W i le ń :  p o m ię d z y  w ie ­
lu  in n em i  pap ie ram i D o k u m e n t  zesz łego  Karola W o y s ia t t a  JX. Gory- 
sz e w sk iem u  p rzed tym  służący, z  całą k ap ita lną  su m m ą  i zalega jącym  
jednorocznym  procen tem  , p o ń ed n iey  W i le ń sk ie m u  K lasz torow i  p rze ­
lany ,  utrac ie .  Gdyby przez  tak i  w y p ad ek  dos ta jący  s ię  w  n iew ła śc i ­
w e  ręce . t r a n za k t  nie podał  okazyi p rzy zn a w a n ia  s ię  k o m u ś  obcem u.do  
su m m y  praw dziw ie  juz K lasz tu rney ,  n in iey szym  O św iadczen iem  k a ż ­
dego w ogulnosc i  i szczegulności  jako Prze łożony  Z g ro m a d z e n ia  XX. 
P ia row  W ileń :  up rzedzając ,  w ła sn ą  je p odp isu ię  ręką, '  D a t t  w  W iln ie  
i8 « 3  M a ja  xo dnia.

X Alexander G łogow sk i  S. P:
1 Po d łu g ic h  prorefsowych k o l l e j r c h ,  m iędzy  W W .  JP P .  S ta n i ­

s ła w e m  i Scho las tyką  z K u s z e l rw sk id i  N iep o k o y czy ck iem i t-eraz- 
n ieyfzem i A isesoram i Sądu Głł:  L i t ;  W iie ń :  2go D e p a r ta m e n tu  , z 
jedney ,  a J W W .  H e ro n im e m  i Augustą  z O g iń sk ich  T y s z k ie w ic z a ­
m i  Star: K ie rm elsk iem i  , oraz  W W .  JPP. A n to n im  i Karo liną  z  T y ­
szk iew ic zó w  C hy lew sk iem i T y tu la r :  Sow ie tu :  z d rugiey  s t r o n y ,  gdy 
w  R oku  l 8 ° 9  n a s tąp i ł  p ro jek t  p isan ia  s ię  na K o m p ro m is ,  .zefzły Ju ­
s ty n  Pa rf ianow icz  Oyciec m żey  wyrażonych  powodow any szczegulną  
p rzy iaźn ią  dla W W .  C h y l tw sk ich  , gdy w id z ia ł  , iż  W W .  N iepo-  
koyczyccy, cho c iaż  znali  aż nad tc  odpow iedzia lną  za ro szczące  się  
pretensye sytuacyą W W .  C h y lew sk ich ,  wfzakże  nie ma m a ją tk u  Ko- 
z l i fzk a c h  chcieli  m ieć  opar te  zarekoguoskow ac  się  m aiącey su m m y  
besp ieczeństwo,  ale z  obcey dosta teczney  osoby żądali  m iec  sobie da­
ne zaręczen ie  , w  celu  zbliżenia  m ię d z y  p o ró żn io n em i  pokoiu , wy­
da ł  skrypt w ty tu le  Obligu  W W .  N iepokoyczyck im  pod da tą  i8 °9 -  
Roku M iesiąca  A ugus ta  d n ia  12 na s u m m y  czer:  z łł :  2625 „Ta la rów  
4 8  40 i z łł :  Pol: 24,209- gr:  22. i ewikcyą na M aię tnośc i  swoiey 
dz iedziczney  P on iem unie  zwaney w  Pow iec ie  W i ł k o m i r s k im  po ło źo -  
ney op isa ł.  Z  jakowego Obligu  ty lko  tyle  m ie l i  korzystać  W  W . N ie-  
pokoyczyccy, ileby przez  w yrok Sądu K om pronrifsar ik iego  w  p re ten -  
syach sw oich  do  J W W .  T y sz k ie w ic z ó w  i Chylelvskich zas to so w a ­
nych zysk iw ali  rekognicy i.  Czyniąc zadosyc w t a k i m  raz ie  zefz ły  - 
Ju s ty n  P a r f ian o w ic z  Oyciec niźey podpisanych  i p rzy iaźn y m  sk ło n ­
n o śc io m  sw o im  , jakow e  m ia ł  dla  W W .  C hy lew sk ich  i żądan iu  W  W .  
N iepokoyczyckich  , zw ró c i ł  u w agę  i n a  to ,  aby w przysz łośc i  nie 
m ia ł  dla siebie n iepo trzebnego  a m b a r a f s u . i  aby Oblig war.unkowie 
w ydany  nie nosił ,  cechy czys tego  z a w in ie n i a ,  a p rz e to  nie oddaiąc 
go do rąk W  W .  N ie p o k o y cz y ck ic h ,  w y m ó w i ł  sobie , iż  sk ry p t ,  t a ­
kowy m a  zo s tać  w  z ak ład z ie  u  zesz łego  Placyda T rz a sk o w s k ie g o  
Cze3znilta B ras ław sk iego  , do  k tó reg o  i W .  Ńiepokoyczycki m ia ł  
wnieść posługuiące  sobie Obligi i dalsze  papiery .  W  jak o w y m  przed ­
m io c ie  wydaną z o s ta ła  teyże d a ty  w ła sn o ręc z n a  afsekuracya przez  
w  Niepokoyczyckiego. S ta ło  s ię  ,. iż  w ty m  m o m e n c ie  , gdy się  
r °b i ła  um o w a  m iędzy  zesz łym  O ycem  niźey podpisanych ,  a W .  N ie -  
^ olt° i’c z y c k i m , zesz ły  dopioro  Placyd T rz a sk o w s k i  obecnym  nie był, 

S°dzono_się więc ob u s tro n n ie ,  aby Oblig t ak o w y  w rę k u  J W ,  M i-

kołaia Kościałkowskiego teeaz Marszałka W iłkom irsk iego  ty m eza so -  
wie był złożony, który wydał od siebie udzielny rewers , prz-yinru- 
iąc obowiązek nayrychleyszeąo oddania do rąk zeszłego Placyda T r z a ­
skowskiego. Taką  koleią Óhlig wyżey pomieniouy przy J .W . Ko- 
ściałkośwskim pozostał, , który lubo go wedle Rewersu nie o dda ł ze­
sz łem u  T rzaskow skiem u , dzieło a toli Kompromifsarskie między 
W W ;  Niepokoyczyckiemi , J W W .  T yszk iew iczam i i- -W W. Cby.lew- 
skiemi kontynuowało się , w  ciągu którego pilnuiąc się li teralnie 
Kompromifsarze myśli Dokumentu na Sąd Polubowny zaw artego , 
gdy poczynili z bligu zeSzłego Ssambelarta Parf ianow icza  n i  rzecz 
JW W : Tyfzkiewiczow i Chylewskich d e t ru n k a ty , -prawie n ic  zgo­
ła  dla W W .  'Niepokoyczyckich na onym. nie. pozostało. Po ogło­
szeniu .kt rego Dekretu , gdy W W A Niepokoyęzyęęy nią? konten- 
tuiąc się wyrokiem Kompromifsarskim przyszli n'a. Sąd. Głłuy L it :  
Wileń.- 2 tam  w Roku ominionym -i8 ra  Junii 6 dnia Dekret Sądu 
Polubownego skafsowanym zosta ł,  na ówczas zes-zły .Szaiubelan Par- 
fianOwicz,czynił kilkakrotne .odezwy -do-JW. Marszałka Kościałkow- 
skiego , aby Oblig takowy, jako po. kafsacie Kompromifsu w sk u t ­
kach swoich zupełnie . upadły i żadnego ..waloru mieć nie mogący , 
nazad zryrócił , lecz pomimo naysilnieyeze męczenie  , skutku żąda.* 
n iom swoim nie otrzymał “ Następnie gdy-Sżambela-n ParfianOwycz 
żyć zaprzes ta ł ,  nizey podpisane Sukcelsorki czyniły i przez pisma , 
1 przez wdanie się rozmaitych- osób, rekwizycye o z,wrót Łąkowego 
Obligu , lecz gdy w.odzyskaniu nie są-więcey szczęśliwe od zeszłe­
go Oyca , ą przeto zapobiega-iąc aby zwłoka czasu .n ie  przyniosła ja ­
kichkolwiek dla nich nieprzyjemności. Zapowiadają przez ninieysz* 
ostrzeżenie , iż.-wszelkich pism- ka-wencyynych zeszłego Oyca swo­
jego komukolwiek bądź danych-na zawsze wyrzekąią się, one cof iią 
i odpowiedzialności w żadnym względzie na siebie nie przyymuią- 
Oblig . v/ dacie 1809 Roku Miesiąca Augusta g2 ..dnia na sum m ę w y­
żey pomiemoną dra W W. Niepokoyczyckich wydany, ja,ko w skutkach 
swoich-oschły i źńdnego waloru niemaiący za nieważny ogłaszaig, i ni m 

no powrot onego przyzwoite  przedsięw.ezrpą. krolji , ąby n ik t  pod ża- 
djiym pretextem , takow ego-bez  znaczenia Skryptu nie nt.bywął^ i 
żadnych o ouy układów nie c z y n i ł , ostrzegają.

R. J. Pąrfiauo-Więzówny.
1 E x c n r p t  O ś w i a d c z e n i a  z  J P r o to J w łu  p o t o c z n e g o  

. G r o d z k i e g o  W i l e ń s k i e g o  ,w  d a c i e  n i ź e y  y 'y ra i .o a < 5y  z a p i ­
s a n e g o  i  t e g o ż  c z a s u  p o d  p i e c z ę c i ą  G r o d z k a  F*ttu W i l e ń ­
s k i e g o  iev t w y d a ń .

Ro..-u t y s i ą c  o s m s e t  t r z y n a s t e g o  M s c a  M a i a  t r z y -  
d z u s te g - f i  d i i i a .

P r z e d  A k t a m i  G r o d z k i e m i  P t t u  W i l e ń s k i e g o  s t a w a -  
ią c  o b e c n i e  S t a r o z a k o n n y  M c i e r  H i r s z o w  c z  O b y  w : W i l e ń :  
O ś w i a d c z e n i e  p o n i ż s z e  w p i s a ć  d o  p r o t o k o ł u  p o d a ł  w  w y r a ­
z a c h  n a s t ę p n y c h :  O ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  S t a r o z a l i o n -
n p g o  M e i e r a  H i r s z o w j c z a  o b y w a t e l a  W U e ń : , c z y n i  s i ę  
w  t y j u  sp o so b ie :  i ż  o iw i a d c z a U j ć y  s ic  m a i . ;c  P r a w e m ,  t r z y ­
l e t n i e  a r j d o w n y j n  w  r o k u . t y s i ą c  osm se.t d z i e s i ą t y m  J a n u a r t  
d z i e s i ą t e g o  d n i a ,  o d  s t a r o z a k o n n e g o  H e r c y k a  L c - y l o w i c z a  
w y d a n y m ,  n a  M ł y n  z  m i e s z k a n i e m ,  n a  k o p a n i c y  Z a r z e ­
c z a  p o ł o ż o n e ,  s o b i e  z a w i e d z i o n e ,  z  t e r m i n e m  t e n u t y ,  w  
- fo x u , ty s ią c  o ś m s e t  d w ó n a s t y m  J a n u a r :  d w u d z i e s t e g o  c z w a r «  
t e g o ,  a  k o ń c z y ć  s i ę  m a i ą c e y  w  t y s i ą c  o s m s e t  p i ę t n a s t y m ,  
t e g o ż  d n i a  i  m s c a ,  G d y  w  r o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  d w ó n a s t y m  
E e n r u a r :  s z ó s t e g o  d n i a ,  S t a r o z a k o n n a  D e i a  H i r s z o w a  W i t -  
k i n s o w a  O b y w :  w i l e ń s k a ,  z a  d łu g  s o b i e  n a l e ż n y ,  a  D e k r e ­
t e m  G r o d z k i m  W i l e ń s k i m ,  n a  z e s z ł y m  H e r c y k u  L c y b o -  
w tezu ,  i  j e g o  m a i ą t k u  p r z y s ą d z o n y ,  b e z  p r z y p o z w u  o ś w i a d -  
c z a i ą c e g o  s ię ,  i  p o z o s t a ł e g o  p o  H e r c y k u  p o t o m s t w a ,  • u ż y .w -  
s z y  k ę d z ie g o  G r o d z k i e g o  w i l e ń :  W .  J a n a  J ó z e f a  K o z i e ł -  
l a ,  b e z  p o m o c y  W ł a d z y  w y k o n a w c z e y ,  i  p o m i m p  p o d a n e y  
C e d u ły  w d n iu  s i ó d m y m  F e b r u a r :  z e z n a n o y  I n t r o m i s s y i ,  
g w a ł t o w n i e  w poss  sy ą  t r a d y c y i n ą  r z e c z o n y  l y i l y n  z  m i e ­
s z k a n i e m  z a i e ł a ,  a  w i d z ą c  w y ż  w z m i e n i o n a  L e i a  H i r s z o ­
w a  ż e  n i e r e g u l a r n i e  t a k o w e y  t r a d y c y i  s t a ł a  s ię  p o s s e s o r k ą .  
D o t ą d  ż a d n e y  o ś w i a d c z a i ą c e m u  s ię  j n t r u z y i  n i e  c z y m ł a -  
L e c z  p o d  N u m e r e m  c z t e r d z i e s t y m ,  p r z e z  K u r y e r a  u i t t g o  
do  z a  a r g d o w a n i a  n i e p r a w n i e  z a i ą t e g o  M ł y n u  i m i e s z k a n i a  
p o  H e r c y k u  L e y b o w i c z u  K o n t r a h e n t ó w  n a  d z i e ń  d w u d z i e ­
s t y  cz v r .a r ty  J u n i j  i d ą c e g o  ty s ią c  o ś m s e t  t r z y n a s t e g o  r o k u  
z a p r a s z a ,  p r z e t o  O s w i a d c z a i ą c y  s ię  , w  s k u t e k  t r z y l e t n i e ­
g o  s o b i e  s ł u ż ą c e g o  K o n t r a k t u  (  a  w  P o l i c y i  M i a  t a  W i l n a  
z ł o ż o n e g o ,  n i m  t r z y l e t n i e y  t e n u t y  n i e . u k o n c z y ,  o b i g c i a  ni® 
l a z  r z e c z o n e g o  M  ł y n u  z  m i e s z k a n i e m  b e z  w y r o k u  l ą d o w e ­
g o  n i e d p p u ś c i .  w t y m  n i n i e y s z e  „ c z y n i  O ś w i a d c z e n i e :  u  t e ­
g o  O ś w i a d c z e n i a  . p o d p i s  t a k i :  M ó i c r  H i r s z o w i c z .

C j r r e c t u m  J a n  J u s t y n  S p e r s k i  G r o d z :  W i l e ń :  R e g e n t .  
L x c e r p t t  O ś w i a d c z e n ia ,  u t  s u p r a .

D O  D Z  I E  R 2  A W Y :
1 Kamienica murowana wespół z placem i ogrodem A ngielskim 

J W .  Leopolda Górskiego Czeszn: W .  X L it:  za. Ostrą Bramą w ru ie-  
acie W ilnie  leżąca, w -czasie  przeszłey kampanii woienney zruyno- 
wana została. Jeśli kto życzy do pewnych lat obiąć do wyerygowa- 
nia , rua się jawić do W .  Przyałgowskiego na Syklanney Ulicy P o -  
rudomińskiey .zwaney,

‘ O S T R Z E Ż E N I A .
.2 Niżey na podpisaniu.wyrażony, będąc .trafiony ,w R. i g i g  Julii 

2 paZez woyskowych nieprzyjacielskich w piersi i ,w prawą łopatkę 
kują karabinową, gdy z tego postrzału czuiąc doięgliwość w prawey 
G ce odmienny widzę charakter ręki moiey, przeto w celu zapobie-



żenią , aby ludzie chciw i, podstępem fabrykdcyi bawiący s i ę ,  ma­
jąc łacnieyszą sposobnosć odmienny móy charakteT imitować, nie 
przychodzili w czasie po satysfakcyą z fałszo.wanemi inskiypcyami , 
że odtąd a i do zupełnego władania^dla bespieczeństwa wszelki móy 
inskrypcyiny na jakąkolwiek bądź summę Dokument , nie inaczey 
przezemnie wydawanym będzie, jak tylko z świadectwem Pieczę- 
tarskim W . Ignacego Czyża Sędziego Oszm inń:, lub W. Hipolita 
W ołłka Sędziego Gran: P ttu  Nowogr: i z takowym tylko świadęc- 
twem a nie inny do opłaty obowiązywać mię będzie , przez niniey- 
szą publikacyą Publiczność zawiadamiam. Oszmiłń: Ziemskiego Są­
du Prezydent —  Samuel Wołłk. V

1 W . Winckiewicz wydał 1812 x b r a n  dnia Oblig naezer:z ł ł :  4° °  
Żydowi Leyzerowi Dylonowi mieszkańcowi Nieświskiemu, a Kla­
sztor PP. Benedyktynek Nieświśkich przymuszony tegoż W. W inc- 
kiewicza w takowey summie zabespieczyć, gdy po zaszłych skargach 
rozpoczęte w Nieświżu śledztwo i opłata za temi Obligami rezolu- 
cyą JW . Iwińskiego Woiennego Gubernatora Ihnatijewa wstrzymaną 
zo s ta ła ,  przeto , aby nikt na pomienione Obligi pod utratą onych 
układów żadnych nie czynił, awizacyą potróyną ostrzega. Plenipo­
tent Klasz-t. Nieświsk. Benedykt. Józef Dukszyński.

D O N I E S I E N I A :
2 Podaie się do wiaości dom, iż ktoby znalazł pulares błęki­

tny, z różnemi rachunkami, kwitami fam iliinem i,  no ta tkam i,  re­
gestrami , kar tkam i, takoż desseniami i formami różnemi.; takoż 
pudło, w którym znaydowało się 13 kołnierzyków haftowanych na 
naypięknieyszych muślinach lub batyftach, 8 czypkow haftowanych,
2 chuftki, iedna białym, druga kolorami haftowane, r  suknia ofiyn- 
dyńska gładka cienka muślinowa , kilka łokci A n g ie lsk ich  bardzo pię­
knych i ciękich koron w zęby , 20 łokci bruxeiskich i f ran . .uzk ich  , 
korón w kilku kawałkach, i innych wiele rzeczy ; ma się zgłosić 
do W .  Józeffa Przysieckiego Kol: Rege: mieszkaiącago w Domie 
Julłyna Abramowicza pod N. 205. a odbierze przyzwoitą nadgrodę.

x W  tych dniach niewiadomo gdzie się podział małołetni chło­
piec syn zagranicznego krawca Johana Łiwena po imieniu Daniel ma­
jący la t 9, który nie znaiąc pozycyi m ia s ta ,  mógł zabłąkawszy się

urnaleśdź u kogokolwiek przytulenie. Zarządzaiący Policyą w W il­
n ie  uprasza, jeżeli mkogo znayduie się pomieniony chłopak , Zgło­
sić się do niego lub prosto do domu Malewskiego za Ostrą Bramą 
i tem pocieszyć w starości Oyca jego.

1 W  Roku 1812 pierwśzyćh dni Junii Oficer Prowiantski Naara- 
czow, przy Magazynie Telszewskim będący, do usług ewey. famili, 
i W . JP. Bielawskiay, przyiął donoszących córkę, imieniem Katarzy­
nę, maiącą teraz lat 12 i pó ł ,  wyieźdżarąc przed wkraczającym nie­
przyjacielem , takową dziewczynę z sobą' wywieźli i dotąd nie odsy- 
łaią do rodziców, w mieście Telszach mieszkających ; , uprasza się 
Prześwietne Publicum , aby wiedząc o mieyscu przebywania W  JP. 
Bielawskiey z swą córką i Katarzyną Zakiewiczówną raczyło Rodzi­
ców w Telszach będących uwiadomić Telsze dnia 12 Maja r8»3- 

Nikodem i Agnieszka Zakiewiczowie.
1 Sławetny Parfem Sąmczynski mieszczanin Kowelski zawarłszy 

S Z l u b  z Sławetną Petronellą Samczyńską w mieście Kowlu przed la ­
ty ośmnastu, i ta po przemieszkaniu z nim czas niejaki , pomienio- 
nego Parfema , od lat już przeszło .czternastu opuściła, gdy tenże 
przez różne wywiadywunia się, i wydanych komraunikacyach do in ­
nych KonsystOrzow nadto i edy.ktach w Łuckiey, Dyece&yi , gdzieby 
się pomieniona Petronellą żnaydówała, dotąd nie może powziąć wia­
domości Które jeśliby, gdzio znaydowała p ę  , aby wiadomy o niey 
raczył zawiadomić Łucki Rzymsko - Katolicki Łaciński Kousystorz-

Parfem Sąrnczyński.
L I  C Y T  A C Y A.

2 Uwiadamrdm Prześwietną Publiczność, że w Maiętności Ko- 
■łodno w Powiecie Zawileyskim na trakcie Po ockim za Michalisz- 
kami położonym, będą sprzedawać się przez licytaeyą dnia czwartego 
Junii v. s. pozostałe rzeczy, po ś. p. Moźeyc Pisarzu Ziem: Powia­
tu  Zawileyskiego , to jest: konie wierzchowe i furmankowe, oraz 
zrzebre , karyta , kocz , drążki , bryczki , sryhro stołowe . garderoba : 
futra , zegarki , broń: fuzye , pistolety, szabla Turecka, łuk , Antyk 
Z sahaydalciem i strzałami ect. ect. na rzecz pozostałych sukcefsorow 
małoletnich. Życzący to kupować, na dzień determinowany 4 Junii 
zjadą do Dworu Kołodua.

Możeyko Stta Eysz: P ttu .

skieg
Od dnia  1 zb liza iącego  się m iesiąca Lipca  ,  odnawia się prenumerata półroczna  , na Gazetę K uryera  L iteiu-  

0 ,  d la  odbieraiących na P r o w in c y i  przez  P o c z tę , i  będzie p r t y y m o w a n a  w  W i l n i e , w E x p e d y c y i  G a zc łn ey  
Głównego Pocztamtu L itewskiego  , a na p r a w im y  ach we wszyskich Kantorach i  Exfiedycyach Pocztowych-, p ła c i  
się na półrocze srebrem rubli siedni : kw arta łow ie  p r z y y m o w a n a  nie będzie. Ż y c z ą c y  mieć tę Gazetę  , rac.za sie 
wcześnie zg łos ić  do m ieysc w s k a z a n y c h , a b y  nie doznali p r z e r w y  w  ciągiem odbieraniu JVutuerow.


